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NA DOCHÓu NOWEwu KOŚCi o Ł a  
ŚW JÓZAFATA.

Od 23 du 29 ijaździernika 
r b. trwać będzie w gmachu 
wystawy b a z a r  na fundusz 
wspaniałej świątyni św Jó­
zafata, której budowa bliską 
jest wykończenia przy Lincoln 
i lszej ave. W  ciągu wymie­
nionych sześciu dni będą ka­
żdego wieczoru koncerty, mu­
zyka duboruwa; mnóstwo 
pięknych i cennych przedmio­
tów na losy, między którymi 
wiele osobliwości numizma­
tycznych, a mianowicie, zbiór 
monet różnych krajów i cza­
sów, jako to:

1. Rzymskich z Czasów 
starożytnej Republiki i z cza­
sów cesarstwa. * )

2. Monet państwa kościel­
nego.

3. Monet cesarstwa Rzym- 
sko niemieckiego.

4. Monet W  Brytanii.
5. Monet Francyi.
6 Monet Hiszpanii.
7. Monet Rzeczypospolitej 

Polskiej.
8. Zbiór monet bawili skich 

-9. Monet saskich.
10. Monet hanowerskich.
11. Monet pruskich od cza­

sów panującego zakonu krzy­
żackiego, a następnie wasalów 
Polski.

12. Zbiór monet biskupstwa 
salzburskiego.

13. Zbiór monet królestwa 
Szwedzko-norweskiego.

14 Zbiór monet królestwa 
Duńskiego.

15. Zbiór monet cesarstwa 
Rosyjskiego.

16. Zbiór monet cesarstwa 
Tureckiego.

17. Zbiór monet cesarstwa 
Chińskiego.

18. Zbiór monet cesarstwa 
Japońskiego.

ly. Amerykańskie ćwierć 
dolara i pół dolara w złocie, 
jedno dolarowe, 1  ̂ dolarowo 
tudzież trzy dolarowe sztuki 
w złocie.

20. Zbiór monet kanadyj­
skich.

21. Zbiór monet meksykań­
skich.

22. Zbiór monet peruwiań­
skich.

23. Zbiór monet republiki 
Eąuador.

24. Zbiór monet republiki 
Chile.
P rzedm ioty  h istoryczn o  pam iątkow e.

Pamiątkowe ramy z gabi­
netu Napoleona I.

Pierwsza drukowana biblia 
w języku niemieckim po wy­
nalezieniu sztuki drukarskiej.

Gazety amerykańskie z sie­
demnastego wieku z ogłosze­
niami targu na Murzynów.

Druk dzieła Shakespear’a 
za jego życia.

Illustrowana wojna K a ro la  
V . cesarza rzymsko - niemie­
ckiego i króla hiszpańskiego.
D zieła  najnow szej sztuki rzeźbiar. 

skiej i  m alarsk ie j.

Obraz, przedstawiający za­
topienie okrętu “ Merrimac” 
przez Hobsona podczas osta­
tniej wojny Stanów Zjedno­
czonych z Hiszpanią (dar p. 
Augusta Uihlein).

Rzeźba scen ze życia Zbawi­
ciela na m u s z l i  m o r k i e j .

*) Moneta z czasów starożytnej Kepu- 
bliki Rzymskiej przedstawia wyraźny 
jeszcze odcisk daty 99 przed Chrystusem, 
a więc okres walk z Cymbrami i Teuto- 
nami i wojny z Jugurtą, królem Numidyi 
w Afryce (za konsulatu Maryuszap

BIERZMOWANIE.

W  parafii św. Kazimierza 
pizystępowało ostatniej nie 
dzieli do św. Sakramentu 
Bierzmowania przeszło 10C 
młodzieży obojga płci. Obe­
cnie postępują już szybkim 
krokiem roboty około funda 
mentu pod budowę kościoła 
wedle planu architekty E. 
Brielmaier’a, który już odzna 
czył się w tutejszem mieście 
budową wspaniałej światy O 
polskiej św. Jozafata. Pro 
boszcz tej parafii, W bny ks. 
Egidy u sz Tarasiewicz ma się 
o tyle lepiej że nawet msze 
św. może odprawiać.

N ajlepiej i najtaniej palta i ubra­
nia podług miary zrobi W . Zaleski, 
456 ul. M itchell; idźcie do niego.

Nowe binro notaryalne.
Fr. J. H eller otworzył nowe biuro 

notaryalne i inform acyjne pod łfr 
666 1-sza ave. W yrabia hypoteki, 
spizedaje i zamienia loalnośui, w ypo­
życza pieniądze, zabezpiecza od ognia 
w najlepszych kompaniach itp.

Na sprzedaż.

Pół akra ziemi przy Howeli 
ave. na sprzedaż bardzo tanio. 
Zgłosić ŝ ę do R. Flecka, 
851 Kinnickinric ave. nar 
ul. Becher.

— Kupujcie szczotki i mieszane 
farby w składzie Heii-enbruck a nar. 
lszej i Lincoln av.

—  Jeśli chcecie kupić dobry 
i tani zegarek lub dać napra 
wić, idźcie do swego rodaka 
T. Sankiewicza pn. 412 ulica 
Mitchell.

NA SPRZEDAŻ.

Na sprzedaż z drugiej ręki ławki 
szkólne pojedyńcze i podw ójne po 
50 centów każda.

Zgłosić się pod adresem 294 ulica 
jedenasta.

— K upujcie przybory ciesielskie 
od Herrenbruck’a, nar. i .  i Lincoln.

“ CELEHY NEBVINE‘ *.

Najskuteczniejsze lekarstwo na 
wszelkie słabości nerwowe. Leczy 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reuma­
tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby, nerek i czyśoi krew; do 
nabycia tylko w aptece

S. T . M A K L E W S K IE G O , 
narożnik Lincoln i lszej ave.

Baczność Pulacy!

Jeżeli chcecie dobrą urodzajna FAR­
MĘ za małą gotów kę to kupcie

w NOWEJ POLSCE.
“ Nowa Polska”  znajduje się 155 

mil na północ od Milwaukee, w p o ­
wiecie Marinette, Wisconsin i leży 
14 mil od miasta Marinette i M eno- 
monee z 38,000 mieszkańców, nad 
jeziorem Michigan, gdzie okręty ze 
wszystkich stron świata dojeżdżają.
• Grunta te są wszystkie tak zwane 

“ grunta twardego drzewa*1, glina i 
czarnoziem, która wydaje koniczy­
nę od 3 do 4 stóp wysoką, siano 
•‘Timothy*1 od 4 do 5 stóp wj sokie, 
żyto od 6 do 8 stóp wysokie, z je ­
dnego akra wydostać można od 200 
do 400 buszli kartofli. Nadaje się 
także na hodowlę bydła. D obrej 
źródłow ej wody jest pod dostatkiem 
na każdej farmie.

Ż ą d a m  j e d y n i e ,  abyście 
sami obejrzeli m oje grunta, które 
was przekonają, że są dodre do u- 
prawy wszystkiego.

Znajduje się tysiące farmerów o- 
koło nas— niemcy, anglicy, norweg- 
czycy, francuzi i polacy, którzy żą­
dają od 25.00 do 50 00 dolarów za 
akier, gdzie ja  sprzedaję od 6 do 8 
dolarów akier przy ich farmach, t.j. 
9,ooo akrów po $6.00 akier i 6,ooo 
akrów od $6.50 do $8.00 akier na 
wypłatę. Tytuł na tych gruntach 
jest czysty i nikt nie potrzebuje 
nic zapłacić dopóki nie zbada 
abstraktu.

K olej żelazna przechodzi przez 
środek farm i stacje są co trzy 
mile. Dobre drogi; są tam szkoły 
i kościoły.

Po co mieszKać w zaludnionym 
mieście i płacić dzierżawę, opał i 
wydatki na żywność, kiedy możecie 
mieć swój własny dom, możecie pra­
cow ać na swoim gruncie latem i 
dostać robotę zimą we fabrykach lub 
w lasach kiedykolwiek chcecie.

W szelkie produkty farmerskie 
można sprzedać za gotówkę.

Każdy, kto widział moje grunta, 
był zadowolony z nich i farmę ku­
pił, niektórzy z nich mieli farmę 
blisko Milwaukee i gdzieindziej, 
drudzy farmerzy oglądali grunta 
w innych koloniach, jednakowoż 
najlepiej spodobały im się moje 
grunta.

Nie traćcie czasu i dobrej sposo­
bności, gdyż ci, co wprzód zakupu­
ją  grunta, mogą sobie wybrać 
w Dpszem połeżeniu.

Po bliższe informacyi proszę zgło­
sić się pod adresem-

Teodor Rudziński,
403 Mitchell St.,

M IL W A U K E E , W ISC O N SIN .

Opis wizyty w zakon 
nym przytułku

DLA NIE MAJĄCYCH DACHU NAD 
GŁOW Ą WE LW OW IE.

Celem poznania tego schroniska naj 
lepiej przybyć t:;m w noc 

słotną i zimną.

Ogromna sala. Od progu 
uderza widok, który nie uia 
sobie lównegu w tym rodzaj u. 
Kilkaset ciał, okrytych łach­
manami, półnagich, lub na­
gich prawie zupełnie, zalega 
podłogę. W e śnie niespokoj­
nym wiją się, sprawia jąc wra- 
żenie ohydnego roju robactwa. 
Trzeba chustkę przytknąć do 
ust, ponieważ powietrze tu­
tejsze sprowadza mdłości. 
Braciszek z latarnią w ręku 
idzie przodem. Odropna wę 
d?'ówka Żółtawy płomień
świecy oświetla pojedyńcze 
fragmenty obrazu. Dzieci, 
mężczyźni i starcy śpią sze 
regairi, pomieszani ze sobą, 
w pozach najmemożliwszych. 
Garderoba, zwinięta w tłu-
fliok, służy za poduszkę, l ć c Z  

głowy staczają si^ co chwilę 
na ziemię. Na pryczach wy­
chudłe szkielety suchotników, 
Suchy kaszel wybija się na 
tle monotonnego szmeru chra­
pania i bolesnych westchnień. 
Całość napawa nas tak nie 
spodziewanie 9\voją grozą, że 
krew ścina w żyłach. Powie 
trze dusi coraz więcej, Lra 
knie oddechu— po kilku mi 
minutach trzeba uciekać z te­
go straszliwego przybytku.

Wychodzi się z niego do
k a p l i c z k i  prowizorycznej.
Mały ołtarz i konfesyonał. Tu
uczą się modlić tych wyrzu 

•
tków zakonni bracia napra­
wiają to, czQgo zaniedbało 
spółeczeństwo. Obok sali no­
clegowej znajdnją się wa)- 
sztaty. Uczą tu pracować. 
Niektórzy lokatorowie hotelu 
brata Alberta zostali już po­
rządnymi ludźmi. Ci są chlu­
bą tego dziwnego człowieka. 
Mówi o nich prawie rozpro 
mienionj7 i twierdzi, że to są 
najszczęśliwsi ladzie, jakich 
znał kiedykolwiek.

—  Nie wierzy pan? Trze­
ba tu przyjść, kiedy któryś 
z nich umiera. Z jaką rado­
ścią i spokojem żegnają się 
tutaj ze życiem! Cóż więcej 
może osiągnąć największy mę­
drzec ?

Prawda. Ale jaki procent 
z ogólnej liczby paryasówdo­
staje się do przytuliska i za­
mienia się na “ ludzi porzą 
dnych” , umierających filozo­
ficznie? Brat Albert leczy 
skutki tylko. Jest zanadto a- 
naohoretą, ażeby miał czas 
pomyśleć, że morze nędzy nie 
da się wyczerpać dłonią e- 
wangielicznego miłosierdzia. 
W  swojem zakochaniu się 
w abnegacyi jest prawie sa­
molubem. Nędza jest mu na 
świecie potrzebną, jako spo­
sobność zasługiwania sobie 
ua nieśmiertelne życ:e. Nie 
chciałby, aby ziemia przei­
stoczyła się w raj dla ludzi. 
Bo komu mogliby służyć bra­
cia zakonni, gdzie uczyliby 
się pokory, cierpliwości 'i o- 
fiar? Lecz mimo to mówi 
brat Albert coś, coby ogro­
mnymi głoskami należało wy­
pisać na rysujących się ścia­
nach całej budowy społecznej:

— Rozum zbiorowy— mówi 
—  jest o wiele głupszy, ani­
żeli rozum każdego chłopa 
z osobna. Chłop nie odmówi 
nigdy nędzarzowi, który się 
przywlókł do jego chaty, 
dwóch rzeczy: kawałka chle- 
ba i dachu na noc, bo wie, 
że nędzarz zrozpaczony mógł­
by mu dom podpalić. A  spo­
łeczeństwo nie boi się pożaru !

Nie boi się— mimo, że już 
słychać trzask zapałki.

TTpadefe rolnictwa 
w Rosyi.

Pod napisem “Nędza w R o­
syi w cyfrach” , autor ukry­
wający się pod pseudorimem 
“Hannibal” , ogłasza broszurę, 
której zadaniem jest rozpró 
szenie legendy o potężnym 
ekonomicznym rozwoju Rosyi. 
Antur -jest przeświadczony, że 
stan obecny Rosyi, jest sta­
nem ekonomicznego upadku 
i bankructwa A  powołuje się 
na autorów rosyjskich, opiera 
swoje twierdzenia na statysty 
ce. Jeżeli “ Now. Wremia” 
pisze wyraźnie, że rolnictwo 
upada, a plemię rdzennie wiel­
ko rosyjskie, to serce Rosyi 
usycha —  jeżeli Lew Tołstcj 
stwierdza, że klęska obecna 
jest logicznem i konsekwen- 
tnem następstwem tego, co się 
działo dawniej; gospodarstwo 
chłopskie zrujnowane ostate 
czuie, chłop zgnębioujy zaplą 
tany w długach, ręce mu opa­
dają, jeżeii zresztą prawie 
dosłownie tu samo pisał je­
szcze przed s i e d m i u  l a t y  
"W iestnik Jewropy” , to chy­
ba nie można tendencyjności 
zarzucić polskiemu autorowi, 
który do takich samych do­
chodzi wyników.

Znaczną część swej broszu­
ry poświęca auior rolnictwu. 
Przypominając znaną zasadę 
okonomiki rolniczej, że każde­
mu systemowi gospodarstwa 
odpowiada maksymalna gę­
stość zaludnienia, która w da 
nym systemie może znaleść 
środki utrzymania się —  autor 
słusznie twierdzi, iż dla Rosyi 
kończy się okres trzypolówki, 
a powinien się zacząć okres 
płodozmianu i intensywnej 
gospodarki rolnej, ale gdy to 
jest połączone z nakładem 
kapitału, przeto radzić chłopu 
rosyjskiemu, żeby prowadził 
gospodarkę intensywną, z pe­
wnym nakładem kapitału, za­
krawa na ironią.

Autor twierdzi, że urodzaj­
ność ziemi w Rosyi się zmniej­
sza. Ziemstwo gubernlalne 
Kurskie pisze w statysty cznem 
sprawozdaniu : “ gleba do tegc 
stopnia wyniszczona, że już 
nie może dawać nawei śre­
dnich urodzajów. W powie­
cie jeleckim, nad Wołgą, prze­
stano siać pszenicę, z powodu 
wyniszczenia ziemi, toż samo 
w gubernii tarnowskiej. W y ­
wóz ziarna wzrasta bardzo 
znacznie i szybko. W roku 
1860 do 64 wywieziono 88 
milionów pudów, zaś w lalach 
1895 do 1897 po 384 milic 
nów pudów rocznie! Wywożą 
nawet plewy i otręby, a arty­
kuł ten w roku 1896 już re­
prezentował w Rosyi 396 mi­
lionów rs.

Ą le zajmując tak wysokie 
miejsce poó względem wywo­
zu zboża, stoi Rosya bardzo 
nisko pod względem konsum 
cyi: Dania 13 12 hektolitrów 
zboża, przeciętnie na jednego 
mieszka ńca, Fraucya 6-69 he­
ktolitrów, Belgia 5-89 hekto­
litrów, Austrya 5-02 hektoł., 
Rosya z Polską tylko 4-24 
hektolitrów.

Produkcya zboża .w Ga licyi, 
jak wiadomo bardzo nędzna, 
wynosi według statystyki dra 
Rutowskiego 20 zł. 43 ct, na 
jednego rolnika, w Rosyi zaś 
według Kowalewskiego, już 
tylko 15 zł. na jednego.

Stan bydła upada. W  roku 
1857 było na 100 mieszkań­
ców 37 1 sztuk bydła roga­
tego, a 16 3 nierogatego, zaś 
w roku 1888 pierwszego 29-7, 
drugiego J L-1 na 100 mie­
szkańców. Jeżeli obliczyć by­
dło na równoważnik rogatego, 
to przypadnie w Rosyi 33-8 
sztuk na 100 mieszkańców, 
gdy w Królestwie wynosiła 
38 7 sztuk, zaś nawet w Ga- 
licyi 55-1 sztuk.

Chłop rosyjski, pisze autor

z musu jest wegetarianinem, 
jesi nawet więcej, niż wege- 
raryaninem, bo głodomorem 
Przeciętna konsumeya chleba 
na głowę w Rosyi, nie wynosi 
tyle, co połowa porcyi żołnie 
iza rosyjskiego, otrzymujące 
go dziernie 3 fumy chleba.

A  jak to oddziaływa na 
całą ludność, wnosić uaoźna 
z cyfry, iż 87-5 proc, całej 
ludności Rosyi, tw7orzy lu 
dność wieiska.

FIEBING i KILLILEA,
Adwokaci pierwszorzędni

do spraw sądowych, cywilnych i karnych, załatwiają wszelkie sprawy 
z największą punktualnością i rzetelnością po cenach umiarkowanych.

b i u r o : S 43  uLca Trzecia,
M IL W A U K E E , - . W ISCO N SIN ,

y S Z r S Z Ł O  25 T j y  
, , - s « stkic «a.u<ą-

t o M A T Y Z R r ’
N E U R A L .G I Ę  i poaoune choroby, 

wyrabiany na oodstawie ścisiyct 
N I E M I E C K I C H

PŁAW MEDiCZmiK
Isławny D r .  R I C H T E R A  I

„KOTWICZNY”^
/PAIN EXPEL LEKI

HnIE MA Nn; LEPSZEGO! Prawdziwy tyl-L 
Hko u a  „ K O T W I C E ” zamar_ę ochronną! 
| F . f l .d .R i c b ie r & C 0. , 215Pearl k e w Y i k .J

3i MEDALI ZŁDTYtHi innych
13 filii, WlaBne fabryki szkła-

2  5  CT. i  5 0  CT. Uznaje gc i  poleca:
J. W. & Tomkiewicz, 456 Mitchell ul 

K Wie36, 615 E waior*ul 
y. vr Milwaukee, Wis

HM  ca, Ikt ‘
1 P t ,'karzo W

_ DP,/ RICFTEKA. ^
[ KOTWI CZNY S TOMAKĄL naj lepszym środl 
I Kem na kolhi niestrawność, choroby żołądka. *

2 loty  ty South M ilwaukee.
Mam dwa loty w South Mi.- 

waukee przy katolickim kościele 
na Sprzedaż lub w zamian za m e j- 
seowe własności, -bliższych infor- 
tnacyj udzieli F r. WidersJci, 10 .5  
First avenue.

Rozmaite przybory ogrodowe na 
składzie u Herrenbructda, nar. lszej 
i Lincoln.

Chcesz zarobić pie­
ni ądze?

JEŚLI TAK, TO H H llE Ń  WŁASNOŚĆ 
NA U K O T A  I FARMY,

W polskiej kolonii CriYitz 1 Ellis
J unction w pow iecie M arinette, 

W isconsin, w pobliżu  dwóch 
dużych m iast M arinette i 

M enom once.

Jest to kolonia świeżo, bo dopiero 
od dwóch lat założona, a już się tan: 
okupiło i osiedliło 65 polskich ro ­
dzin. N ajlepszy grunt i klimat dla 
rolnictwa jest we MDskonzynie. D o­
wodem tego już liczn6 kwitnące Ko­
lonie polskie.

OKolica leśna, ziemia dobra, ła­
twość uzj skania wody i klimat zdro­
wy, dobre targi, dużo roboty, miej­
sca dla każdego.

Grunta te są urodzajne, a wszj'st 
ko zboże : warzj wa obficie się ob- 
radża- Dc miejsca tego dochodzą 
dwie koleje, którymi można wszyst­
kie produkty rolnicze odsyłać. Nad 
to, grunta ie przerzyna sławna rze­
ka Pesbtigo, którą okoliczne młyny 
spławiają miliony sztnk drzewa bu ­
dulcowego rocznie.

K ażćy kupujący grunta, dostanie 
zatrudnienie zimą i latem w młynie, 
płacę od $1 25 do $1.75 dziennie, 
jeżeli będzie chc: ał pracować. Grun­
ta zamieniamy z powodu ciężkich 
czasów na własność miejską z dłu 
gam: i bez długów  Ziemia ta k o ­
sztuje na zamianę lub za gotów kę 
po $10 aicier.

Kupującemu dajemy kredy na 
wypłatę po 6 od sta, bu­
dujemy dom, stajnie, stodołę i chle 
wy; zaopatrnjemy w konie i krowy, 
słowem w cały inwentarz, oraz we 
wszelkie przybory rolnicze itd.

Nowy kościół i szkołą bez długu 
za 6000.00 dolarów pobudor. ano 
kosztom kampanii, a zatem wszel­
kie potrzeby duchowne zaspokojone.

Jeżeli masz zamiar założenia so­
bie gospodarstwa w żyznej okolica 
między dobrem sąsiedztwem w pol­
skiej osadzie, ze szkołami i kościo­
łem, gdzie farmer j’est zajęiy całe 
lato swoją -olą, a zimą sprzećiaje 
drzewo, lub ma zajęcie w rozlicznji-ch 
młynach, to przyjeżdżaj tu do Wis- 
konzynu. Przyjeżdżaj zartz i załóż 
sobie ognisk o domowe, w polskiej 
osadzie, gdzia tak dużo rodaków 
ze wszystkich stron Ameryki obe­
cnie zaczyna się osiedlać Jest to 
jedyna sposobność życia. W mieście 
już nie ma co robić, gdyż liczne 
ulepszone maszynj- odebrały wam 
na zawsze zarobek, a kawał ziemi 
da wam spokój i dobrobyt. Mszakże 
obowiązkiem każdego jest oszczę­
dzać grosz dla SY-ych dziatek.

Kupującym  grunt oc1 nas dajemy 
do “ Warranty Dńed’tu Aostrakt” , 
aby się przekonać mogli, iż kupili 
grunt od właścicieli. Podróż z M il­
waukee tam i napowrot kosztuje 
$4.95. a z Chicago tam i napowroi 
$7.55'

Nie żądamy nic więcej, jak tUko 
abYŚci6 obejrzeli nasze grunta, za­
nim kupicie gdzieindziej. Dalszych 
informacy: udzieli wam

IGNACY CZERWIŃSKI,
453 przy ulicy Mitchell,

M ilw aukee, W isionsin

Umożebnieniem obniżenia 
cen', są małe wydatki!

J  A S
My mamy szczególnie małe wy­

datki U możliw ieni etc ła­
twego wyoóru jest wielki 
i doborowy zbiór, a ten 
ostatni my mamy w naj­
przedniejszych gatunkach 
wszelkiego rodzaju mebli, 
karpetów i łóżek.

Warto wam ten zbiór zobaczyć; okazanie mc nie kosztuje.

R. FLECK, m k u :
K A h  P E T Y  

: ŁÓŻKA
849 i 851 Kłnuickinric ave. i 93 ul. Becher.

T. Stankiewicz,
polski zegf rm istrz,

412 ulica Mitchell,
blisko kos'cioła Sw Stanisława.

Mam wielki w ybór ŚL U B N Y C H  
P IE R Ś C IE N I Z E G A R Ó W  i Z E ­
G A R K Ó W  po zadziwić ją^o niskiej
C  0 111 o  _

Reperacye zegarów i zegarków tak 
zagranicznych - ak i krajowych gw a­
rantuje. A żalem upraszam Szan. 
Rod aków do odwiedzenia mego skła­
du w nadziei iż zadowolę każdeo-o.1 o

Tadeusz Stankiewicz.

POLSKI SKŁAD W IN  I W ÓDEK,
ora/, wielki zapas WIS MSZALNYCH i fam ilijnych.

Szczególnie poleca się własnego w yrobi K U J A W IA K  trunek s łu ży y  
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelk,e dolegliw ości żotadka

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
723— 725-wWindlake -Anemie, M 7L W A U K E 1 W IS

Odezwa
do czytelników!

Aby dostarczyć czyre.
; nikom polskim wszelkiego \ 
rodzaju i Y.beku mareryaiu 

' dla bioliotek dom owyct /
I brackich w  poprawnym ! 
polskim języku i duchu ks - j 

i+olickim; aby umożebnić| 
l równie dzieciom jak star­
com miłą zabawę w czyta- 
nir i przyrzucić cegiełkę dc 
wielkiej budowy uzacnie- 
nis naszej enugracyi poi-1 

! skiej, wydajemy oć 1-gc 
Stycznis, 189&, 

tyg-odnik powieściowy

“ŹRÓDŁO’’.
Tygodnik ten zawiera ■ 

trzy doborowe powieść: 
i nader cenne rozprawki, 
mające razem stanowić 
księgę 9x12 z końcem roku, 
Prenum erata roczna na 

“ ŹRÓDŁU” i “ KATOLIK” 
razem wynosić b ęd z ie ..$ 2 .0(1 j 

Prenumerata na sam ty­
godnik “ ŹRÓDŁO” . . .  

i Prenumerata na sam ty ­
godnik “ RATOLIK” .. . ,1.5Cj

Tak pojedynczo jak i 
obydwa tygodniki płatne 
są całorocznie iub półro­
cznie 2 góry za przekazem 
pocztowym lub czekami 
poć adresem wydawcy:

RET. W. GRUTZA.
Cor. Lincoln & First Avs.,

MILWAUKEE, WISCONSIN.

NAJLEPSZE WIKA
na skłaozie u

Jskoba Bestr
4 5 7 -4 5 9  East W ater.

Szczególnie poleca się na­
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo uuiiarkowf 
nej cen; e pod nazwą

“H A IIN H E IM E R  K N O P F ” .

POLSKI S K Ł A D -

Drzewa i Węgli.
Ofis i sk ą d :

Narożnik ul. lieeiier : Greenbui

Pom eszkanie: 953 Pierwsza ave
blisko Lineoln ave.

JA K Ó B  LESZCZYŃ SKI.

Rrnst Krembs,
APTFR ARZ,

róg 1-ej ave i Greenfield, 
Milwaukee, Wis.

Uprasza się więc Sza- 
I nównych Czytelników7,aby 
i po odebraniu numeru oka- 
j zowego zawiadomili re- 
> dakcyą, czy zechcą tc p.- 
smo prenumerować, gdyż 

! dalsze numery takowego 
j tylko tym posyłać będzie­
my, którzy je piśmiennie I 

j lub ustnie zamówili.

—  Plerrenbruck ma najlepsze n c  
czynią granitowe, blaszane i miedzia- 

|ne. Nar. lszej i j^incoli. av.

BRACIA GAWIN,
7C3-71I Windlake Ave,

Mają na składzie wszelkie 
porządki ciesielskie, drzwi, o- 
kna. okiennice, ryny, szczotki, 
mieszane farby naczynia gra­
nitowe i wielki zapas pieców 
gaza’ inowyci

J, J, KIRCHEP;
Zabezpieczenie od ognia, A cci (lent Ins. 

w ypożyczanie pieniędzy.

Pokój 78. Nem Insuranoe Building 
Te.eion No, 1542.


